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Posiedzenie Komisji Politycznej
Rezolucja 8 państw

NOWY JORK (PAP). W PONIEDZIAŁEK W KOMISJI POLITYCZNEJ I 
ZGROMADZENIA NARODÓW ZJEDNOCZONYCH WZNOWIONO DYS- I 
KUSJĘ NAD REZOLUCJĄ 8 PAŃSTW. MAJĄCĄ NA CELU PRZYCZY­
NIĆ SIĘ DO TZW „UREGULOWANIA* WOJNY W KOREI, NA WARUN 
KACH PODYKTOWANYCH PRZEZ INTERWENTÓW AMERYKAŃSKICH.

Pierwszy zabrał' 
glos przewodn. de­
legacji ZSRR Wy­
szyński, który zde­
maskował jako u- 
myślne wypaczanie 
faktów oświadcze­
nie delegata ame­
rykańskiego Au­
stina, który w dniu 
30 września usiło­

wał zrzucić na Zw. Radziecki odpowie 
dzialnołtó za wydarzenia w Korei.

Wyszyński oświadczył, źe jak to 
stwierdził Austin — wydarzenia w Ko 
rei są istotnie wyzwaniem, rzuconym 
Narodom Zjednoczonym. Należy jed-

Społeczeństwo 
zbiera fundusze 
dla ludności koresnskiej

WARSZAWA (PAP). Akcja pomo­
cy ludności cywilnej Korei trwa ze 
wzmożoną silą. Wciąż napływają no­
we meldunki o świadczeniach naj­
szerszych ł/.ewf społeczeństwa na 
rzecz ofiar barbarzyńskich bombar­
dowań przez lotnictwo amerykańskie 
otwartych miast i wsi Korei.

Cłonkowie zw. zaw. woj. lubel­
skiego zebrali i wpłacili dotychczas 
ok. 4 milionów zł.

W zbióirce na Lubelszcz.yźnie przo­
dują gminy: Lubycza Królewska w 
pow. tomaszowskim, Markuszów w 
pow. puławskim i Krzywowierzba w 
pow. włodąwskim. Dotychczas chło­
pi Lubelszczyzny zebrali ponad pół 
miliona zł. 

cja'* może wyniknąć z podobnego po­
stępowania — można sądzić z wybo­
rów, przeprowadzonych w Korei po­
łudniowe j pod kontroląi USA. Podczas 
tych wyborów demokratyczne prawa 
były pogwałcone w sposńlb tak brutal 
ny, że nawet Koreańska Komisja ONZ 
mimo całej swej stronniczości i braku 
obiektywności nie była w stanie cał­
kowicie faktów tych ..wytłumaczyć'*.

ZSRR — powiedział Wyszyński — 
uwaiża, że porozumienie moskiewskie 
obowiązuje nadal St. Zjednoczone, 
lecz widocznie USA są innego zdania.

Jednakże delegat USA Austin powi 
nien był sobie przypomnieć istotny 
przebieg historii zagadnienia koreań­
skiego zanim wystąpił z rozmaitymi 
oświadczeniami na temat „wyzwań *.

Wyszyński wskazał na terror stoso­
wany przez klikę Li Syn-Mana wo­
bec elementów demokratycznych pod­
czas wyborów w Korei po ludu, w 
1950 r. i oświadczył, źe w warunkach 
panującego wówczas terroru, wolne 
wybory byty niemożliwe. Polityka

Mija pięć lat
od powstania Światowej Federacji Zw. Zaw

GENEWA (PAP). Jak donoszą z 
Paryża, w związku z V rocznicą 
ŚFZZ sekretarz generalny organiza­
cji Louis Saillant udzielił wywiadu 
..Humanite", w którym oświadczył:

ŚFZZ opierając się na swym statu­
cie od 5 lat mimo haniebnego rozła­
mu, dokonanego przez agentów im­
perializmu liczy obecnie 78.000.000 
członków we wszystkich krajach, 
podczas gdy w r. 1945 liczyła 65 tys. 
Kla-sa robotnicza odniosła podwójne 
zwycięstwo: zwycięstwo nad faszyz­
mem i zrealizowanie międzynarodo­
wej jedności związkowej.

Zasadnicze postanowienia statutu, 
na których opiera się działalność 
ŚFZZ są następujące:

Przeprowadzenie unifikacji zw. za­
wodowych we wszystkich krajach:

100-osobowa

wyjechała do ZSRR
WARSZAWA (PAP). 5 bm. w go­

dzinach rannych wyjechała do ZSRR 
100-osobowa wycieczka robotników 
rolnych — przodowników pracy, któ 
ra zapozna się z osiągnięciami i do­
świadczeniami radzieckich państwo­
wych gospodarstw rolnych. Wyciecz­
kę prowadzi Wiceman. Rolnictwa i 
Reform Rolnych Tkaczow.

Na dworcu gdańskim żegnali od­
jeżdżających m. in. Min. Rolnictwa 
i RR — Dąb-Kocinł i kierownik Wy­
działu Rolnego KC PZPR — Pszczół- 
kowiśki. W pożegnaniu wziął również 
udział radca ambasady Zw. Radziec­
kiego Zaikin.

Naród ZSRR 
wybiera delegatów 
na konferencję 01*

MOSKWA tPAP). Na terenie całe­
go Zw. Radzieckiego odbywa się z 
niesłabnącą siłą masowa kampania 
wyboru delegatów na Wszechzwiąz- 
kową Konferencję Obrońców Pokoju.

Robotnicy zakładów „Kalibr" po­
wierzyli mandaty delegatów czoło­
wym nowatorom produkcji — Miko­
łajowi Rosyjskiemu i Włodzimierzo­
wi Utkinowi. Robotnicy zakładów 
im. Mołotowa w Gorkim powierzyli 
mandat wybitnemu racjonalizatoro­
wi — Sżkulewowi.
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W górach spadł pierwszy 
śnieg. Starzy górale dowodzą, 
że jest to oznaka pięknej i dłu­
giej jesieni oraz krótkiej i ła­
godnej zimy. Wczasowicze ba­
wiący obecnie w Zakopanem cie­
szą się tym pierwszym śniegiem 
na stokach Kasprowego Wierchu.

(Foto — Film Polski)

udzielanie poparcia organizacjom 
najsłabszym, — wykorzenienie fa­
szyzmu, — walka przeciw wojnie i 
przyczynom wywołującym wojnę, — 
reprezentacja pracujących we wszyst 
kich instytucjach międzynarodo­
wych, gdzie dyskutowane są sprawy 
ich dotyczące, — organizowanie 
wspólnej walki zw. zaw.. przeciw za­
machom na prawa gospodarcze i spo 
łeczne pracujących i na wolności de­
mokratyczne. o pełne zatrudnienie, 
podwyżkę płac, o odpowiednie wa­
runki pracy i egzystencji, 6 pełne 
ustawodawstwo socjalne.

Saillant podkreślił w zakończeniu 
konieczność jedności akcji pracują­
cych w walce o pokój, przeciwko 
podżegaczom wojennym, w walce o 
realizację postulatów robotniczych, 
przeciwko ciężarom wyścigu zbrojeń.

W V rocznicę powstania Świato­
wej ederacji Zw. Zawodowych w Pa­
lais de Chaillot w Paryżu odbędzie 
się we wtorek uroczysty wieczór pod 
przewodnictwem di Vittorio.

Komunikat Komitetu Org. Św. Kongresu OP

Zwolennicy pokoju 
pokonają trudności stawiane przez rząd trytyjski

PRAGA (PAP). Komitet Organiza­
cyjny II Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju w wydanym komu­
nikacie protestuje przeciwko decyzji 
władz brytyjskich, zabraniającej se­
kretarzowi gen. Stałego Komitetu 
Obrońców Pokoju Jean Laffittowi 
oraz członkom Komitetu Organizacyj 
nego II Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju wstępu na terytorium 
Wielkiej Brytanii.

Komitet Organizacyjny przyjął do 
wiadomości fakt wymiany listów 
między przedstawicielami angielskie­
go ruchu pokoju a premierem Attlee, 
który zmuszony był oświadczyć na 
piśmie, iż w jego kraju nie istnieje 
„żadna siła mogąća zabronić odby­
cia kongresu".

Komitet Organizacyjny podkreśla 
wspaniałe przygotowanie do II Świa­
towego Kongresu Obrońców Pokoju 
na całym świecie.

Komitet postanowił kontynuować 
wysiłki w kierunku pokonania wszeł 
kich trudności, jakie mogłyby wy­
niknąć w organizowaniu II Światę-

SertBcs 
zobowiązań 
dla uczczenia 
Wielkiej Rewolucji

i II Smatoueqo
Kongresu Pokoju

BYDGOSZCZ. ■Zespołowe i indy­
widualne zobowiązania podjęli pra­
cownicy Pomorskiej Odlewni i Ema- 
lierni. Żaloga postanowiła wyremon­
tować i przebudować stary dźwig, 
który po uruchomieniu przedstawiać 
będzie wartość około 1 milj. zł.

Plan produkcji na br. przekroczo- 
nv zostanie o 80 proc, przez załogę 
Warsztatów Mechanicznych w Byd­
goszczy.

♦
POZNAN. Mic-zktińcy wsi wielko­

polskich z zapałem podejmują apel 
huty ..Pokój" Gromada Długie Sta­
re. w pow. leszczyńskim, zobowiąza­
ła się wykonać plan skupu zboża do 
31 października br. i przekroczyć 
plan dostawy trzody chlewnej o 10 
procent.

*
WARSZAWA. Wzorując się na do­

świadczeniach komsomołki Korabiel- 
nikowej, pracownicy Garbarni Nr 1 
postanowili oszczędzać na chemika­
liach stosowanych w garbarstwie.

wego Kongresu w W. Bretanii w wy­
znaczonym terminie.

Komitet Organizacyjny apeluje do 
wszystkich przyjaciół pokoju na ca­
łym świecie, aby przeciwstawili się 
mniejszości, usiłującej wykorzystać 
napiętą sytuację międzynarodową w 
celu stłumienia głosu narodów', wy­
stępujących przeciwko wojnie.

Węgiel 
wydobywamy planowo

WARSZAWA (PAP). We wrześniu 
br. przemysł węglowy wykonał plan 
wydobycia węgla w 100 proc. Prze­
ciętne wydobycie w dniu roboczym 
było o 17 tys. ton wyższe niż we 
wrześniu ub. r. zaś wydajność pracy 
na dniówkę o 50 kg wyższa niż w 
sierpniu br.

We wrześniu br. najlepsze wyniki 
osiągnęły zabrskic i rybnickie zakłas 
dy. przemysłu węglowego, * 1

nak zbadać źródło tego wyzwania. 
Otćż jest nim odmowa wykonania 
przez St. Zjednoczone porozumienia 
anglo - amerykańsko - radzieckiego 
z 1945 r_; potwierdzonego przez radę 
ministrów epr. zagr. a dotyczącego u- 
tworzenia zjednoczonej, niezależnej 
i demokratycznej Korei.

Wyszyński wskazał, że porozumie­
nie moskiewskie w sprawie Korei 
przewidywało przeprowadzenie kon­
sultacji z demokratycznymi partiami
i organizacjami narodu koreańskiego 
w celu ustanowienia demokratycznego 
reżimu w zjednoczonej i niezależnej 
Korei. Jednak USA odmówiły przepro 
wadzenia konsultacji z takimi organi­
zacjami, jak koreańskie zrzeszenie zw. 
zawodowych i ogólnokoreański zw. 
chłopów. St. Zjednoczone wołały 
konsultację z 17 organizacjami, które 
wystąpiły przeciwko porozumieniu 
trzech mocarstw, a z drugiej strony 
zgodziły się przeprowadzić konsulta­
cje tylko z trzema organizacjami po­
pierającymi porozumienie moskiew­
skie.

W ten sposób —- powiedział Wy­
szyński — przedstawiciele JJSA jv»ż 
w latach 1946. 1947 i 1948 zademon­
strowali kierunek polityki zagranicz­
nej USA.

Austin i współautorzy rezolucji 8 
państw twierdzą, że chodzi im o zjed­
noczoną, niezależną i demokratyczną 
Koreę. Jednakże rezolucja przewidu­
je ustanowienie w Korei odpowiednie 
go reżimu po przeprowadzeniu konsul 
tacji ze ..Zjednoczonym Dowództwem'* 
co oznacza poprostu wykonanie roz­
kazów dowództwa.

O tym jakiego rodzaju „demokra-
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OSACZONO DESANT
amerykański i zniszczono

FFKIN (PAP). Dowództwo naczelne ko- i 
reańskiej armii ludowej w komunikacie | 
Ogłoszonym w poniedziałek rano donos!:_____ *w ivuu mv_

W okolicach Seulu jednostki armii lu- torowych pod osłoną silnego ognia ąrtyle- 
aowej, utrzymując poprzednio zajęte po- t ryjskiego usiłowały wysadzić desant na 
rycje, w dalszym ciągu prowadzą zacięte 
watki z woj śk am i nieprzyjacielskimi. Na 
półn.-wschód od Seulu rozgorzały walki 
o wzgórze Mihari, które kilkakrotnie prząr 
chodziło z rąd do rąk. Oddziały armii lu­
dowej zadały nieprzyjacielowi duże straty.

Dnia 25 września okręty nieprzyjaciel­
skie o pojemności 5 tya. ton, kilka stat­
ków desantowych oraz ponad 100 lodzi mo-

wyspie Oslkdo w pobliżu Kunsan. Oddzla- 
ly armii ludowej, stacjonujące na tej 
wyspie zlikwidowały desant nieprzyjaciel­
ski.

Dnia 1 hm. ogniem artylerii przeciwlot­
niczej strącono 1 lekki bombowiec amery­
kański oraz 1 pościgowiec, które dokonały 
nalotu na Phenian.

PEKIN (PAP). W poniedziałkowym ko 
munikacie wieczornym dowództwo koreań­
skiej armii ludowej podało, te na wszyst­
kich frontach jednostki armii ludowej pro 
wadzą zaciekle walki j. nacierającymi woj­
skami amerykańskimi.

W rejonie Seulu nieprzyjaciel, usiłując 
rozwinąć ofensywę w kierunku północnym, 
niejednokrotnie atakował pozycje wojsk 
ludowych. Jednakże bohatersko walczące 
oddziały armii ludowej odparły ataki nie­
przyjacielskie. W walkach tych jednost­
ki armii ludowej zniszczyły 4 czołgi, 6 sa­
molotów i inny oprze* wojenny nieprzy­
jaciela.

Nieprzyjaciel pod osłoną koncentryczne­
go artyleryjskiego ognia okrętów wojen­
nych 1 przy poparciu lotnictwa usiłował 

_____  ___ - wysadzić desant na wyspie Peniendo u 
ruchomej skali płac ' zach- Korei. Oddziały obrony

Powszechna Konfederacja Pracy p’,1!e?d0 w “
(CGT) ogłosiła protest, piętnując sta- ych arh “da,y odtla">” de*"’ 
nowisko przemysłowców.

GENEWA (PAP). Z Paryża dono­
szą, że 700 robotników warsztatów 
kolejowych koło Orleanu ogłosiło 
strajk, domagając się podwyżki płac.

Robotnicy arsenału w Reuil prze­
prowadzili strajk ostrzegawczy, do-, 
magając się podwyżki płac.

Na skutek nieprzejednanego stano- j 
■wiska przemysłowców, zostały zerwa ! 
ne w Paryżu rozmowy z robotnikami I 
fabryk metalowych w sprawie pod-I 
pisania zbiorowego układu pracy. | 
Metalowcy wysuwają żądanie zapła- j 
ty 105 franków za godzinę pracy i; 
ruchomej skali płac.

Powszechna Konfederacja Pracy
towym ciężkie .traty i zepchnęły Jo dc

■ merze.

in a sKuteK nieprzejednanegc 
vnska przemysłowców, został

Już wkrótce na ekranach!

Premiera warszawska
WARSZAWA (a). Nowy długo­

metrażowy film polski pt. „Premiera 
warszawska" znajduje się już na u-

800.000

WIEDEŃ (PAP). Jak podaje 
Austriacki Komitet Obrońców Poko­
ju, liczba zebranych w Austrii podpi­
sów pod Apelem Sztokholmskim o- 
siągnęła w dniu 1 bm. 800 tysięcy.

Niecne ataki
z powielr/a

PEKIN (PAP). Lotnictwo amery­
kańskie w dalszym ciągu w barba­
rzyński sposób niszczy miasta Korei.

Niedawno samoloty amerykańskie 
dokonały nocnego nalotu na dzielni­
ce mieszkalne Wonsanu, zrzucając 
10 ciężkich bomb. Wśród ludności, a 
zwłaszcza wśród kobiet i dzieci, jest 
wiele ofiar.

Ponad 30 bombowców dokonało 
barbarzyńskiego nalotu na miasto 
Harnh^n, zrzucając ponad 600 bomb 
burzących i zapalających. Setki ko­
biet, dzieci i starców zginęło lub od­
niosły rany. Zburzono instytut eko­
nomiczny, szkołę średnią oraz szko­
łę podstawową, jak również dziesiąt­
ki domów mieszkalnych.

kończeniu. Poświęcony on jest ży­
ciu Stanisława Moniuszki, a ściślej 
mówiąc premierze ..Halki"., jaka 
odbyła się w.roku 1858 w Operze 
Warszawskiej. Jak wiadomo ro­
lę śpiewaczki włoskiej pani Ri­
voli. która śpiewała wówczas par 
tię Halki, gra w filmie Barbara 
Kostrzewska. W roli pani Caler- 
gis zobaczymy Ninę Andrycz, ro 
lę Stanisława Moniuszki kreuje 
Jan Koecher, a rolę librecisty 
Halki — Wolskiego, Jerzy Du­
szyński.

W filmie tym. w którym widzo 
wie ujrzą Warszawę z połowy ub. 
stulecia gra oprócz 80 aktorów 
aż 300 statystów.

Zespól pracujący nad filmem 
kieruje się zasadą planowości i 
postępuje w pracach zgodnie 
stalonvm na wzór fabryczny 
monogramem.

z u 
har

W rocznicę
Chin Ludowych

PEKIN (PAP). Jak donosi Agencja 
Nowych Chin we wszystkich mia­
stach chińskich odbyły się uroczy­
stości z okazji proklamowania Chin 
Ludowych. W miastach i stolicach 
prowincji odbyły się wielkie pocho­
dy ludności pracującej oraz parady 
garnizonów wojskowych.

Posiedzenie
Komisji
Politycznej ONZ
O c g! ze słr- 1

terroru stosowana przez Li Syn-Mana 
wywołała oczywiście powszechne nie 
zadowolenie narodu.

Wyszyński wskazał dalej, te Komi­
sja ONZ przyznała, iż 70 proc, kan­
dydatów lisynmanowskich doznało po 
rażki w wyborach 1950 r. mimo ma­
sowych aresztowań i terroru.

Ucisk i terror stosowane przez klikę 
Li Syn-Mana wywołały obecną wojnę 
domową w Korei. Wyszyński zacyto­
wał liczne oświadczenia I dokumenty, 
dowodzące, te Li Syn-Man w myśl 
poleceń swych mocodawców amery1 
kańskich prowadzi) zakrojone na sze­
roką skalę i trwające ponad rok przy 
gotowania do dokonania napadu na 
Koreańską Republikę Ludowo - De­
mokratyczną

St, Zjednoczone przedstawiły fałszy 
wy obraz, przebiegu wydarzeń i to wy 
paczenie faktów doprowadziło do te­
go, że rćiżne organa ONZ pogwałciły 
Kartę. Należy koniecznie położyć kres 
tej ignorancji w podejściu do faktów.

Nigdy dotychczas — oświadczył 
Wyszyński — określenie agresji nie 
było stosowane do wojny domowej! 
Zasady prawa międzynarodowego i 
praktyki międzynarodowej zakazują 
ingerencji z zewnątrz do wojny do­
mowej. Mimo to niektóre delegacje 
choą ignorować prawo międzynaro­
dowe.

Wyszyński dodał, że rezolucja 8 
państw przedstawiona Komisji Polity­
cznej do rozpatrzenia gwałci wyraźnie 
Kartę Narodów Zjednoczonych i zmie 
rza do zamaskowania bezprawnej in­
terwencji USA w Korei oraz do uspra 
wiedliwienia dalszej okupacji Korei 
przez wojska amerykańskie,

W konkluzji Wyszyński stwierdził, 
że delegacja radziecka będzie gloso­
wała przeciwko rezolucji 8 państw 
będącej absolutnie nie do przyjęcia. 
Delegacja radziecka przedstawi włas­
ną rezolucję. — może być łącznie z 
innymi delegacjami.

Wyszyński dodał, że delegacja ra­
dziecka przedstawi także rezolucję, 
proponującą, by Zgromadzenie NZ 
zaleciło położenie kresu naruszaniom 
konwencji haskiej znajdującym swój 
wyraz w okrutnym bombardowaniu 
otwartych miast.

Wyszyński oświadczył, że delegacja 
radziecka będzie się domagała rozwią 
zania Koreańskiej Komisji ONZ po­
nieważ Komisja ta nie wykonała 
swych obowiązków i pogwałciła Kartę 
Narodów Zjednoczonych.

Po Wyszyńskim zabrał głos przed­
stawiciel kliki lisynmanowskiej tzw, 
,,minister spr. zagr." — Lamb, który 
usiłował przedstawić zbankrutowaną, 
marionetkową klike lisynmanowską 
jako „demokratyczny rząd", reprezen­
tujący rzekomo naród koreański. 
Lamb uciekł się do zwykłych stereo­
typowych oszczerstw w stosunku do 
Zw. Radzieckiego i w stosunku do de । 
mokratycznych elementów w Korei.

Po wystąpieniu Limba poranne po­
siedzenie Komisji Politycznej zostało 
zamknięte. i

Nota ZSRR do USA, Anglii i Francji 

Nieprawdę jest 
jakoby jeńców niemieckich nie repatriowano!

MOSKWA (PAP). Rządy Stanów Zjedno< zonycli, Wielkiej Brytanii 1 Francji wy­
stosowały do rządu radzieckiego noty, zawierające pozbawione wszelkich podstaw 
twierdzenia jakoby w Związku Radzieckim znajdowała się nadal znaczna ilość nie­
mieckich Jeńców wojennych, 
W dniu 30 września ambasady 8t. Zjed­

noczonych, Wielkiej Brytanii 1 Francji o- 
trzymały noty zawierające odpowiedź 
du ZSRR. Treść noty do rządu FSA 
następująca:

„Ministerstwo Spraw Zagr. ZSRR,
twierdzając odbiór noty z 14 lipca rb. u- 
waża za konieczne stwierdzić co następu­
je.

Zawarte w wyżej wymienionej nocie 
twierdzenie o tym, że w Związku Ra­
dzieckim rzekomo znajduje się nadal znacz 
na ilość Jeńców niemieckich pozbawiona 
jest wszelkich podstaw I nie 
rzeczywistości.

Jak wiadomo na podstawie 
tu agencji TA8S z 5 maja rb.
niemieckich jeńców wojennych ze Związku 
Radzieckiego zakończona została na po­
czątku 1950 r. Wszyscy niemieccy jeńcy 
wojenni, którzy znajdowali się w Związ­
ku Radzieckim zostali repatriowani do Nie 
mieć z wyjątkiem 9.717 osób skazanych za 
dokonane przez nie ciężkie zbrodnie wo­
jenne oraz 3.815 osób, których sprawy w 
związku z dokonanymi przez nie zbrod­
niami wojennymi znajdowały się w toku 
śledztwa Jak również 14 osób, których re­
patriacja została czasowo wstrzymana 
wskutek choroby.

jASt

po­

Wobec przytoczonych wyżej wyczerpu- 
Jących danych dotyczących repatriacji nic- 
miekich jeńców wojennych ze Zw. Radziec 
kiego, rząd radziecki nie może traktować 
tego powtórnego zwrócenia clą Stanów 
Zjednoczonych w tej kwestiF do rządu ra­
dzieckiego inaczej nlt dążenie do wyko­
rzystania sprawy niemieckich jeńców wo­
jennych w celach propagandowych".

Rząd radziecki skierował noty analogicz­
nej treści również do rządów Anglii i 
Francji.

od powiada

komunika- 
repatriacja Setki zobowiązań

powitanie Heussa
BERLIN (PAP). Jak wynika z do­

niesienia agencji ADN, mieszkańcy 
zachodnich stref Berlina zgotowali 
przybyłemu tam tzw. „prezyd^towi" 
zachodnio-niemieckiego ..państwa" 
Heussowi wrogie przyjęcie. Ponad 
300 policjantów ochraniało wszystkie 
wejścia i wyjścia lotniska Tempel- 
h<>ff. Samochód Heussa byl eskorto­
wany przez kilkadziesiąt samocho­
dów policyjnych.

dla historynów marksizmu
w Moskwie

MOSKWA (PAP). Dnia 2 bm. char­
ge d'affaires RP w Moskwie — Zam- 
jrowicz — wydał przyjęcie z okazji 
sobytu w Moskwie delegacji polskich 
listoryków marksizmu z kier. Wvdz. 
Historii Partii przy KC PZPR — Da­
niszewskim na czele.

Na przyjęcie przybyli najwybit­
niejsi historycy radzieccy, członko­
wie Akademii Nauk ZSRR Greków, 
Udalcow, Tarle i Drużynin, prof. 
Porszniew, rektor Akademii Nauk 
Społecznych przy KC WKP (b) prof. 
Nadtoczejew oraz wielu profesorów 
Akademii, rektor Wyższej Szkoły 
Partyjnej przy KC WKP (b) Mikro­
nów, pracownicy Instytutu Slowia- 
noznawstwa Akademii Nauk ZSRR 
oraz przedstawiciele radzieckiego mi 
nisterstwa spraw zagr. — Krasilni- 
kow i Buszujew.

Przyjęcie upłynęło w niezwykle 
serdecznej atmosferze.

Produkcja na zaoszczędzonych che­
mikaliach przyniesie 16/0 tys. zł

ZMP-owcy zatrudnieni w Centrali 
Banku Inwestycyjnego zobowiązali 
się ukończyć przeprowadzaną inwen' 
taryzację na 6 dni przed terminem.

*
GDANSK. Trójka murarzy ZMP- 

owskich z SPB w Gdańsku zobowią­
zała się uczcić 33 rocznicę Rewolu­
cji ustanowieniem nowego ogólnopol­
skiego rekordu w układaniu cegieł 
systemem trójkowym. Wg ostatnich 
meldunków trójka ta w składzie: 
murarz Kruczkowski pierwszy pod­
ręczny Świderski i drugi podręczny 
Dul zobowiązanie swe już wykonała, 
układając w ciągu 8 godzin — 50.620 
cegieł. Dotychczasowy rekord Polski 
tym systemem wynosił 44.600 cegieł.

’♦

WROCAW. Załoga robotnicza Wro 
oławskiej Fabryki Wodomierzy zo­
bowiązała się wykonać do 25 paź­
dziernika plan roczny.

Również robotnicy rolni podejmu­
ją masowo zobowiązania produkcyj­
ne. M. in. zespół PGR „Zaporowiec" 
(pow. Góra Śląska) postanowił wy­
konać prace przy wykopkach ziem­
niaków na 3 dni przed terminem o- 
raz ukończyć remonty mieszkań pra­
cowników o 4 dni wcześniej.

Euun ge f i c cj 
przeciw militaryzacji 
N emiec Zachodnich

BERLIN (PAP). Agencja ADN do­
nosi źe Rada Kościoła Ewangelickie­
go w Niemczech na posiedzeniu, od­
bytym w Darmstadtcie wypowiedzia­
ła się przeciwko formowaniu zachod­
nio - niemieckiej armii najemnej. Bi­
skup kościoła ewangelickiego z Wir­
tembergii — Haug — wystąpi) ostro 
przeciwko propagandzie wojennej w 
Niemczech Zachód., stwierdzając, że 
zadaniem Ko'ciofa jest służyć spra­
wom życia, a nie śmierci., ' • ---- ---------- a mu oimuiui.
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Opuścić wagon mogli dopiero w Herbach Nowych. 
0 mało nie zostali zatrzymani przez strażnika SOK-u, 
który spostrzegł ich w momencie, gdy brnęli przez tory, 
ale zdołali czmychnąć, korzystając z nadejścia innego 
pociągu i z ciemności.

jW Herbach zrobili krótką przerwę w podróży. Po 
prostu kiszki im się skręcały z głodu. Jeszcze przed 
świtem udali się na poszukiwanie czegoś do jedzenia. 
Szli parę kilometrów wzdłuż toru, potem skręcili na 
polną drogę. Jasno już było, gdy ujrzeli przed sobą 
zabudowania jakiejś wioski.

— Poczekaj tutaj... — powiedział Kędzierzawy — 
a ja pójdę zbadać sytuację!

,,Wąsik‘- przysiadł nad drogą. Kędzierzawy wrócił 
po chwili i oświadczył, że nie ma eię czego lękać i że 
trzeba wstąpić do którejś z chałup, to może zje się tam 
śniadanie. „Wąsik" trochę się bał, ale uczucie głodu 
przeważyło.

W stojącym na skraju wsi budynku posilili się nie­
co, opowiadając gospodyni, że szukają na wsi pracy. 
Chyba im nie uwierzyła, bo bardzo nieufnie spoglądała 
na ich zarośnięte gęby, brudne, wygniecione ubrania i 
pokryte kurzem buty — lecz nie powiedziała ani słowa, 
Kakarmiła ich chlebem i napoiła mlekiem.

Kędzierzawy odwdzięczył się w ten sposób że kiedy 
gospodyni oddaliła się na moment ukradl bochen ohle-

ba. spory połeć boczku i parę nowych damskich pan­
tofli.

Z łupem swym uciekli szybko i skryli się w pobli­
skim lesie. Tam wylegiwali się do południa, patrząc 
w pogodne słoneczne niebo i gryząc z nudów chleb. 0- 
biad udało im się zjeść w sąsiedniej wiosce. Tam też 
Kędzierzawy sprzedał skradzione pantofle, biorąc za 
nie sporą wiązkę liści tytoniowych i kilka pudelek za­
pałek. Po obiedzie znowu sobie urządzili sjestę w uro­
czym, zacisznym zagajniku. Z prawdziwą rozkoszą za­
ciągali się gryzącym dymem. Humory im się poprawiły 
i byli pełni dobrych myśli.

— Jakoś to będzie! — powtarzał raz po raz Kędzie­
rzawy — grunt, że jesteśmy wolni, jak ptaszki!

Przed zapadnięciem zmierzchu ruszyli w stronę Her­
bów. Szczęście im sprzyjało i nie było jeszcze godziny 
ósmej, gdy siedzieli w wagonie pociągu, zmierzającego 
na północ. Jechali nim bardzo długo.

Z początku myśleli, że dojadą najwyżej do Poznania, 
rzeczywistość jednak okazała się łaskawszą od ich przy­
puszczeń. Pociąg dotarł aż do Krzyża.

Stąd — według prowizorycznych obliczeń Kędzierza 
wego — mieli do Szczecina najwyżej 150 kilometrów.

Pociąg utknął na bocznicy, lecz zostali w wagonie, 
uważając, że już teraz, prawie u celu podróży nie opła­
ca się ryzykować. Głód im wprawdzie znowu dokuczał, 
ale tym. razem nawet Kędzierzawy nie miał ochoty 
opuszczać wagonu.

Krzyż o puścili nocą, głodni, ale zadowoleni. Pociąg, 
w którym się znaleźli jechał bowiem proto do Szczecina

Leżący w wagonie Kędzierzawy wydał głębokie 
westchnienie ulgi, gdy bez żadnych przeszkód minęli 
zabudowania stacyjne i zostały za nimi budynki Krzyża

— Rano będziemy u Róży! — zakomunikował z ra­
dością i przez dziurawe zęby począł poświstywać jakąś 
skoczną melodię.

Pociąg z każdą chwilą nabierał szybkości. Mono­

tonnie stukały osie, gwizd parowozu przecinał, ciem­
ność.

MB

Restauracja „Pod zielonym żaglem** mieściła się 
wprawdzie w śródmieściu, lecz na wąskiej i ciasnej 
uliczce. Wokół piętrzyły się zwały gruzów, przesłania­
jące całkowicie widok na Odrę i port. Do restauracji 
wchodziło się po trzech stromych, kamiennych schod­
kach. Brudne i oskrobane drzwi przesłonięte były od 
wewnątrz niezbyt czystą firanką. Na zakurzonej szy­
bie widniał napis:

„Lokal IV kat. właśc. Franciszek Kaczor"

Gdy otworzyłeś drzwi, znalazłeś się w mrocznej, ob­
szernej izbie, której całe umeblowanie stanowiły cięż­
ki, masywny bufet, pięć czy sześć stolików i kilka krze­
seł. Było jeszcze bardzo wcześnie i lokal dopiero otwie­
rano. Za kontuarem stał gruby, łysy mężczyzna w ko­
szuli z zawiniętymi rękawami i mokrą ścierką prze­
cierał niklowaną blachę. Zatrudniona tu w charakterze 
barmenki i kelnerki jednocześnie kobieta, wyjmowała 
z okien zasłony. Była jeszcze młoda i mogła się podo­
bać. Miała wprawdzie zniszczoną twarz, lecz zgrabna 
sylwetka, wdzięczne ruchy i miłe, ciepło spoglądające 
oczy. Gdyby nie pewna nonszalancja i agresywność 
w jej zachowaniu, mogło by się zdawać, że jest kobietą 
nad wyraz milą i sympatyczną. Wrażenie to pryskało 
jednak w chwili bliższego jej poznania. Miała w sobie 
coś,, co sprawiało, że mężczyźni podchodzili do niej lek­
ko i bezceremonialnie, a kobiety unikały jej, uważając, 
że znajomość z nią nie przynosi im chluby, a raczej 
przeciwnie — daje powód do obmów.

— Panno Różo — zawołał stojący za kontuarem męi 
czyzna — niech pani weźmie koszyk i pójdzie do Wi» 
sloucha. Może już przywieźli tę kiełbasę! j

mi
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Pomoc społeczna
w akcji remontowej budynków mieszkalnych
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BYDGOSZCZ przyspieszy prace F. G. M
REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
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Prezydium Miejskiej Rady Narodowej prowadzi w roku bieżącym zakro­
joną, na szeroką skalę akcję remontów kapitalnych z Funduszu Gospodar 
ki Mieszkaniowej. Akcję remontową objęte »ą budynki mieszkalne, zamie­
szkałe przez świat pracy, które ze względu na konieczność zabezpieczę 
nia ich przed dalszym niszczeniem i dewastacją, wymagają kapitalnego re 
montu dachów, więiźiby dachowej, klatek schodowych, kominów, ścian 
zewnętrznych itp.
F. G. M. jest w Polsce Ludowej po­

ważnym osiągnięciem rewolucyjnej 
władzy mas pracujących, albowiem 

’ przez sprawiedliwe rozłożenie i gro- 
Stronnictwa Demokratycznego z u-1 madzenie środków publicznych, umoż 
działem posła mgra H. Trzebińskie­
go, który wystąpił w charakterze 
prelegenta.

Na wiece licznie przybyli członko­
wie i sympatycy SD oraz przewod­
niczący PRN w Swieciu i wiceprzew. 
PRN w Lipnie.

Na obu wiecach wygłosił referat 
sprawozdawczy z ubiegłej sesji sej­
mowej poseł mgr H. Trzebiński z 
Bydgoszczy. Prelegent w referacie na 
swietlił stosunek Stronnictwa do Iz­
by Poselskiej i stronnictw politycz­
nych, podkreślając ich zgodną współ 
pracę, następnie omówił ważniejsze 
ustawy, dyscyplinę pracy, szkolenio­
wych kadr, zagadnienie rzemiosła w 
Planie 6-letnim, akcję pokojową i w 
mocnych słowach potępił agresję im­
perialistów w Korei.

W dyskusji, która wywiązała się 
po referacie, w obu miejscowościach 
dyskutanci omawiali zagadnienia rze 
mieślnicze, walkę o pokój, sprawę 
Korei i politykę międzynarodową.

Wiece poselskie Str. Demokratycz­
nego tych miejscowościach wyka­
zały duże zainteresowanie społeczeń­
stwa dła poruszanych aktualnych za­
gadnień i niewątpliwie przyczynią 

walce 
(b).

Z ijftjaSlhOem.
, Dnia 29 września br. w Swieciu 
oraz 30 września w Lipnie odbyły 
się wiece sprawozdawcze poselskie

się do dalszej konsolidacji 
o pokój i socjalizm.

w

Demenii RKF i s
i Sportu 
poniższe

Rada Kultury Fizycznej 
prey ORZZ nadesłała nam 
pismo x prośbą o zamieszczenie:

Wobec powtarzających się pogło­
sek na terenie Pomorza o rzekomej 
likwidacji Zrzeszenia Sportowego 
„Związkowiec”, Wydział Kultury Fi' 
zycznej i Sportu ORZZ, wyjaśnia, że 
wszelkie pogłoski są kłamliwe i mają 
na celu wprowadzenie zamieszania i 
fermentu wśród Związkowców, któ' 
rzy dobrze przyczynili się dla propa­
gandy naszego młodego sportu związ- 
kowego nie tylko w kraju lecz i za 
granicą.

Winnych rozsiewania pociągniemy 
do odpowiedzialności jako rozbijaczy 
sportu robotniczego.

li wia każdego roku gruntowne wyre­
montowanie kilkuset 
goszczy, a dziesiątki 
nie całego kraju.

W obecnym czasie 
siębiorsłwo Remontowo - Budowlane 
jest w pełnym toku realizacji tego­
rocznego planu remontów kapitalnych. 
Najwięcej domów remontuje się w 
dzielnicy robotniczej Szwederowo, 
gdzie na skutek me interesowania się 
tymi sprawmi przez władze sanacyj­
ne przedwojennej Polski i następnie 
przez okupantów niemieckich — po­
trzeb remontowych jest bardzo dużo. 
Znane eę one tut. Prezydium na pod­
stawie osobistych bytności na miejscu 
oraz z licznych interwencji mieszkań­
ców Szwederowa zgłaszanych człon­
kom Prezydium MRN w czasie ..otwar 
tych, czwartkowych dni przyjęć".

By jednak tegoroczny plan’ remon­
tów w ramach F. G. M. mógł być do­
brze i w całości wykonany, nieodzow 
ną staje się pomoc społeczna, czyli 
bezpośredni udział ze strony tych oby 
wateli. którzy zamieszkują w domach 
podlegających remontowi. Chodzi w 
danym wypadku o prace pomocnicze 
jak usuwanie gruzów, podawanie ma­
teriałów budowlanych, pomoc przy 
zakładaniu i zdejmowaniu rusztowań, 
oczyszczenie obejścia itp. Wykonać 
je przecież mogą nie tylko fachowcy, 
lecz wszyscy zainteresowani lokato­
rzy. którzy korzystają, z dobrodziej­
stwa Funduszu Gospodarki Mieszka­
niowej. Przyczyni się to niewątpliwie 
do szybszego ukończenia prac a poza 
tym zmniejszy wysokość nakładów fi­
nansowych na każdy remontowany 
dom. Z kolei zaś oszczędności te po­
zwolą zwiększyć plan pod względem 
rzeczowym, a więc objąć dodatkową, 
ilofić budynków, zamieszkałych przez 
klasę robotniczą.

Jak dotychczas, pomoc społeczna 
przy tegorocznej akcji remontowej 
jest bardzo nieliczna. Dlatego też po­
winniśmy uczynić wszystko, co jest 
możliwe w kierunku zwiększenia tej 
pompcy. Przede wszystkim apel ten 
kierujemy pod adresem administrato­
rów i wszystkich lokatorów zamiesz-

kalych w domach remontowanych w 
tym roku z F. G. M.

Sądzimy że apel ten nie pozostanie 
bez echa, I tak jak na innych od­
cinkach naszej pracy osiągamy pięk-

ne wyniki dzięki zrozumieniu i wła­
ściwej społecznej postawia i kolek­
tywnej działalności — również i dla 
przyśpieszenia akcji remontów kapi­
talnych F. G. M. spotkamy sie z jak 
najdalej idącą pomooą społeczna. Bę­
dzie to jednocześnie wyrazem głębo­
kiej społecznej troski o zabezpiecze­
nie naszych domów mieszkalnych 
przed dalszym niszczeniem, w celu po 
lepszenia komunalnych warunków by­
tu bydgoskiej klasy robotniczej.

domów w Byd- 
tysięcy na tere-

Miejskie Przed-

/Wowrę rwfotfze
Woj. Komitetu Obrońców Pokoju

W ub. niedzielę na konferencji 
Bydgoszczy dokonano wyboru nowych | szczyńska Pelagia — przodownica pra

w I maja - Siedlecki Adam — literat, Gru

•władz Woj. Komitetu Obrońców Po­
koju,

Skład Komitetu jest następujący:
Augustyn Józef — prezes Zarządu 

©kr. TPD. Boberski — student, Biskup 
Józef — brygadier PGR. Morowo po­
wiał Wyrzysk, Borysowski — prof. 
UMK. Bieniek Władysław, ks. Bartel 
— proboszcz par. Dobrcz, Bandura 
Ludwik — prezes ZO Zw. Naucz. Pol 
skiego, Czerny — prof UMK Czecho­
wicz Eugeniusz — sekr. KW Str. Dem 
Czarnecki Henryk - przód, pracy F-ki 
Obrabiarek w Bydgoszczy. Cioch Emi­
lia — pow. Wyrzysk, Czajka Domi­
nik — PGR, Czapczyk Wojciech — 
PKP, Dąbrowski Feliks — przew 
WKKF, Dzienisiuk Aleksander — 
dyr. PR, Dąbrowski Florian — kom­
pozytor. Esman Tadeusz — prezes KW 
SD. Erdman Łucja — członek bryga­
dy mojdzieźowej ZZR. Furmaniakowa 
Eugenia — w-ce przew. MRN w Byd­
goszczy, Falarz Adam — Żnin, Grzy-

1.700.000 zł 
na odbudowę
Stolicy

Pomocnicza Spółdzielnia Rzemieśl* 
nicza w Bydgoszczy w ramark 
na odbudowę Warszawy w <- - - «d 
nego tygodnia z terenu miasta Bydgo- 
szczy — zebrała pół miliona złotych 
które przekazała do Wojewó-’ ■•’C 
Komitetu Odbudowy W’-szawy.

Natomiast z powiatu bydgosk ego 
ęfrrła ta przyniosła 1.200.000 zł.

cy ZOM, Górniak Wacław — Inowroc 
ław, Hartleb — prob. UMK, Jędrze­
jewski Bolesław — przód, pracy PKP 
Bydgoszcz, Koranyi Karol — rektor 
UMK. ks. Kotwarski Stefan — pro­
boszcz parafii pow. Chojnice. Krupka 
Władysław — wiceprzew. ZW ZMP 
Kowalkowski Alfred — literat, Kiel- 
bastóski — Kom. Chor. Pomorskiej 
ZHP. Kunc Pelagia — pow Wyrzysk, 
Kukulski Ludwik — pow Chełmno. 
Leczykiewicz Sylwester — prezes 
WKW ZSL. Lachuty Bernard — czb 
bryg. Mtodz. PKP, Lachtarowa Lud­
wika — Szubin. Misiaszek Stefan — 
I sekr. KW PZPR, Maciejewska Ma­
ria — sekretarz ZW LK. Murawski 
Cezary — prac, spoi.. Majorowicz Bru 
non — Prezes Sądu Apel., Masiewicki 
Aleksander — dziennikarz, Maćkow­
ski Edward — prac, spot, Malycha 
Kazimierz — dziennikarz Nowakow­
ski — prez. ZO ZSCh. Namysłowski 
Władysław — dziekan UMK. Pawlic­
ki — przew PKOP Aleksandrów Kuj. 
Pófturzycki — gen. dyw. Piechocki 
Jan — prof. Liceum w Bydgoszczy. Ra 
koczy Józef — przew. WRN. Rumia­
nek Jerzy — sekretarz KW ZSL. Ro­
dziewicz Marian — dyr. Teatru Ziemi 
Pomorskiej. Raciborska Maria — Ry­
pin, spółdzielca Szawietówna — wice 
przew. ORZZ. Skopowski Czesław — 
WRN kier. Wydz. Oświaty. Siemiń­
ska Władysława — przód praev PKP 
Świątecki — lekarz naczelny US w 
Bydgoszczy Szmidt Aleksander — 
wiceprzew, WRN Szauder — kier 
ZO LL., Szwedek — Bydgoszcz. Tur- 
wid Marian — dyr. Szkoły Plastyk 
Techn.. Wyrzykowski Adam — dzia­
łacz społeczny Zawiślak — przew 
MRN Włocławek.

Na drodze do przedterminowego wykonania Piana 6-letniego

Metalowcy woj. bydgoskiego
żądają zmiany orzestarżałych norm

Sprawa aktualizacji przestarzałych norm w przemyśle metalowym i elek­
trotechnicznym jest jednym z najaktualniejszych zadań wymagających za­
łatwienia w związku z dążeniem do przedterminowego ukończenia Planu 
6-letniego. Sprawa ta była przedmiotem obrad aktywistów Związku Za­
wodowego metalowców na naradzie ekonomicznej, któira odbyła się w ub. 
wtorek w Bydgoszczy. W naradzie wzięło udzia) przeszło 200 aktywi­
stów związkowych oraz przewodniczący zarządu głównego i poseł na sejm 
Bień, przedstawiciel KW PZPR Korczak i kier. Wydz. Ekon. ORZZ Lassak.
Na naradzie wygłosił referat o re­

wizji norm przew. Zarządu Okręgo­
wego Gałązka. Obecnie obowiązują­
ce normy w przemycie metalowym sta 
ły sie przestarzałe, przestały być rze­
czywistą miarą wydajności pracy, a 
stały się hamulcem wzrostu wydajno­
ści j wzrostu plac robotników. ' Od 
czasu kiedy normy zostały ustalone — 
podniosła się technika w naszych za­
kładach, polepszyła się organizacja 
pracy, podniosły się kwalifikacje i za­
robki. oraz, rozwinął się ruch wyna­
lazczości i współzawodnictwa socja­
listycznego.

Nowe normy powinny być tak usta* 
lone, aby każdy staranny i sumiennie 
pracujący robotnik mógł by je osiąg­
nąć, a nawet przekroczyć. Dlatego 
trzeba usprawnić organizacje pracy 
likwidować wszelkie postoje, dbać o 
terminowe zaopatrzenie robotników w 
narzędzia i materiały polepszać o- 
świetlenie. higienę i bezpieczeństwo 
pracy. Trzeba szkolić robotników 
podnieść ich kwalifikację, ulepszać 
technologię produkcji pobudzać wspć,| 
zawodnicfwo pracy, wynalazczość i ra 
cjonalizatorstwo. W ten sposób mo­
bilizując świadomość robotników i 
stwarzając możliwie najdogodniejsze 
warunki dla lepszej i bardziej wydaj­
nej pracy osiągniemy, że nowe spra­
wiedliwe normy stanę się dźwignią 
szybkiego wzrostu produkci metalo­
wej i wzrostu plac robotniczych.

W dyskusji która wywiązała się po 
referacie zabierało glos przeszło 20 dy 
skutantów, którzy podkreślili słuszną 
politykę rewizji przestarzałych norm 
i domagali się jak najszybszego wpro

wadzenia nowych wyższych norm, któ 
re staną się dźwignią bogactwa ludu 
pracującego, rozbudowy naszej gospo 
dark; i wzrostu dobrobytu mas.

Do zebranych przemawiał poza tym 
przedst. KW PZPR Korczak, a podsu­
mowania dyskusji dokonał poseł Bień.

Narada wykazała, ie metalowcy ro­
zumieją, iż wprowadzenie nowych 
wyższych norm przyczyni się do przed 
terminowego wykonania Planu 6-let- 
niego.

MECZ SZACHOWY OGNIWO — KOLE­
JARZ 7:8

W ramach Mieslca Odlbradowy Stolicy 
odbył się dnia 30 ub. m. towarzyski mecz 
szachowy aa 10 szachownicach Ogniwo — 
Kolejarz, zakońwzony zwycięstwem Ogni­
wa w stosunku 7:3. Partie swe wygrali 
z Ogni wa: Skitra, Łapek, Ruks. Szczepa­
niak, Rydlernnk'. Dworza>k, Krzdkotowskl, 
z Koletlarza: Swietilik, Łączkowski, Je­
rze wski.

SIATKÓWKA KÓŁ SPORTOWYCH 
O MISTRZOSTWO ORZZ

W niedzielę 8 bm. n® stadionie Związ­
kowca odibędą Się zawody s atkówiki kół 
sportowych o mistrzostwo ORZE z wdzia­
łem najlepszych kół Zrzeszeń Sportowych 
zeńsikteh i męskich drużyn, które w 
swoich tranniejaeli zajęły I miejsca. W za­
wodach bięrze udzi'al 8 drużym żeńsk'óh i 
8 drużyn męskich.

LZS — ZWIĄZKOWIEC W LEKKIEJ- 
ATLETYCE

W niedzielę 8 hm. o godz. 11 na sta- 
dlrnlo Związkowca adlbędą się pierwszo 
na te: 'n"e województwa zawody lekkoatle­
tyczne międzypiionowe repr. Ludowych Ze­
społów Sportowych, a repr. ZS Związko­
wiec.

Program zawodów obejmuje konkurencje 
męskie I żeńskie.

W zawodach biotą udział najlepsi za- 
wodin cy w. w. plonów województwa.

2 MECZE STALI W ZAPASACH
W tai-n 5 bm. o godz. 19 w śwęMicy 

Fabryki Spgmsłó-w Kolejowych prcy ul. 
Miedza 4 orlbędz e s‘ę mecz zapaśniczy o 
mistrz pomorską kl. A między ZS Gwar 
<j)a (bydg.) a ZKS Stal (Bydig.). W nie­
dzielę 8 bm. o godz. 18 w tej samej świe­
tlicy rozegrany zostanie inny mecz zapaś­
niczy o mi'Stez. pomorskiej kl. A nriędzy 
Kolejarzem (Toruń) a miejscową Stalą. 
Oibydwra spottkaala zapowiadają się b. cie­

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ
Środa i czwartek — M essemffi’e (19.30)

KJNA
Pomorzanin: Nasz chlrb powszedn Po­

lonia: Wagary Wolnoie: Wiosna Orzeli 
Maaret. Gryf: Krwawa wendetta Bałtyk. 
P.ętnasloletn kapitan; Ul seans: Dzwon- 
n k z Notre Dame.

Seanse — Pomorzanin t Wolność: 15.45, 
17 45 I 20.00. Orze! I Bałtyk: 1530. 17 45 
I 20.00 Polon'-a: 16 00, 18.15 i 20 30. Gryf: 
W 00, 18 00 l 20.00.

DYŻUR APTEK
Apteka pod Koroną, ul Dworcowa 48, 

tel. 24 66 Apteka Starom ejska. Welnauy 
Rynek 9. tel 22 26.

Warni- telefony: Kom MO 25 16 l*0g.
Ratunkowe PCK 10 00 Strsf Pożarna 
11-11 Postój taksówek 36 55 39 62 tnt
t reki centr. m ejkk ej 02. H nro n rów 
* Inf centr wejsk ej 03 Biuro napraw 04. 
Przyjm lelegr. 05. Zegarynka 06 „Orn s** 
22 27 Inf kolej. U 87

PROGRAM RADIOWY
Na fali bydgoskiej — Czwartek, 5. 10. 50.

6.50 Program lokalny dnia. 6.25 Ktomwal- 
kały. 6.55 Muzyka. 12 45 Wykorzystanie 
odpadków 
zwierząt, 
wy 16.35 
Ojcowie 1

przemysłu rolnego vr żywnn-u 
16.20 Byńgosk <l«>nn* rsdio- 
Kow-ęrt instru.mMtąl:«tń». 18.00 
dziw: — frsgrn. powieść’ Tur- 
IS.ia Wyjąitk z operetek 1845 

Andyejs sportową.
iiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuni

Zarząd Oddziału Związku Bojowni* 
ków o Wolność i Demokrację zawia* 
damia członków biernych i czynnych, 
że zebranie miesięczne odbęd-e się 
w dniu 5 bm, (czwartek) o godz. 17 
w sali Związku Inwalidów Wojennych 
przy ul. Markwarta 2.

Obecność wszystkich członków oba 
wiązkowa.

2 kurniki Ualulttti
KOMEDIA O AFEKCIE

Państwowe Teatry Ziemi Pomor­
skiej niedawno zapowiedziały dosko­
nałą komedię Aleksandra hr. Fredro 
pt. „Mąż i żona”. Lada dzień, jak się 
dowiadujemy, ukaże się ie scenach 
pomorskich również druga sztuka te­
go świetnego komediopisarza — „Ślu­
by panieńskie”.

„Rozum mężczyzną, białogłową a' 
fekt tylko rządzi; oraz kocha oraz 
nienawidzi; nie, gdzie rozum, ale 
gdzie afekt tam wszystka” — tak 
brzmi motto „Ślubów” fredrowskich 
Z pewnością nowa wierszowana p:ę- 
cioaktówka o afektach nrłosnych bę­
dzie przedstawieniem udanym, sądząc 
z dość długich prób zespołu.

„Śluby pąniefisżJe” reżyseruje 
Aleksander Rodziewicz. (Nik).

również
Próby 

cząć w

do Bydgoszczy i Torunia. 
„Niemców” miały się rozpo* 
ub. poniedziałek. (Nik).

dyr.

ŚWIETNY REŻYSER
DOBREJ SZTUKI

Notowaliśmy ostatnio w naszej 
„kronice” zapowiedź wystawienia jed 
nej z najlepszych polskich sztuk 
współczesnych — „Niemców” Leona 
Kruczkowskiego. Obecnie dotarły do 
nas bliższe szczegóły na ten temat.

Reżyserować „Niemców” będzie 
świetny reżyser F-n-T Chaberski, któ­
ry przez długi czas był dyrektorem 
Teatru Polskiego w Poznaniu. Jego też 
zasługą jest wystawienie . .Matki' 
Maksyma Gorkiego przez zespół Tea* 
tru Objazdowego Domu Wojska Pol­
skiego w Warszawie, który przed 
kilku miesiącami zaw’t---’ z ta sztuką

XGRiYry l
W październiku...

Raz zimno, raz ciepło, raz grad, po‘ 
tern znów burza z grzmotami i ulewą 
i znów słońce. Jedni chodzą z odkryć 
tymi głowami i do figury, inni już w 
jesiennych okryciach, słowem — jak 
w marcu.

A na biurku redakcyjnym uśmiecha 
się w wazoniku świeżutki, niepokala' 
nej białości kwiat gruszy.

Drzewo zakwitło w pow. szubińskim 
w miejscowości Targowisko w ogro‘ 
dzie Ludwika Wietrzykowśkiego — 
jak w kwietniu.

Przy tym wszystkim w ml' ’anh 
zimno — jak w grudniu, gdyż świat 
pracy jeszcze nie otrzyma! n’zydria’ 
łów węgla^na który zapotrzebowania 
już dawno doręczono odzie, należy.

W oknach wystawowych sklepów 
tekstylnych czarują oczy piękne ma> 
teriały na letnie sukienki. Tu i ówdzie 
w cukierniach widnieją napisy „Lo< 
dy”... — jak w Upcu.

A tu tymczasem październiki (r).

Skrzynka 
na listy polecone

Sytuacjo człowieka poczciwego, sto 
jącego długo w tak zwanym ogonku 
i nadającego list polecony w Uczę* 
dzie Pocztowym jest nie do pozazdro’ 
szczenią. Przy załatwianiu tego rodzą* 
ju czynności mamy zazwyczaj wybit* 
nego pecha. Gdy przywędrowaliśmy 
na pocztę, kolejka z poleconymi wy* 
dłużyła się jak na złość. Przed nami 
stoi 10 do 20 osób.

Strata czasu i nudno...
Poczta warszawska wpadła na wy* 

śmienify pomysł. List ofrankowany 
według przepisowej taryfy poleconej 
wrzuca się do specjalnej skrzynki 
pocztowej, która co 2 godziny jest 
opróżniana. Listy wrzuca się bez żad* 
nej kolejki, a po pokwitowanie moi* 
na się zgłosić 2 do 5 dni później do 
okienka, odzie jest już przygc’.c .vane 
i oczekuje na odbiorcę.

Jeden z najprostszych i najgenial* 
nie jszych pod sic' wynalazkówl

A możeby wynalazek te~> rnsloso* 
wać i w Bydgoszczy? (NIK).

Na odbudowę 
Warszawy

Załoga pracownicza Państwowego 
Przedsiębiorstwa Kolportażu ,.Ruch” 
— Oddziału w Bydgoszczy uchwaliła 
na zebraniu w dniu 30 września pr. 
dodatkowo ofiarować na rzecz „Od* 
budowy Warszawy” 1 proc, uposażę* 
nia miesięcznego.

ORGANIZACJI BYDGOSKICH
Uwaga, inwalidzi wojenni i wdowy 

po inwalidach! Zarząd Ok —-vy ZTW 
RP zawiadamia, iż zgodnie z zarzą* 
dzeniem Ministerstwa Pracy i O ci 
Społecznej z dniem ' '•';ernika 
br. władze państwowe przejmują for* 
my opieki nad inwalidami . -Jenny* 
mi, sprawowanej dotychczas przez 
Związek Inwalido.. Wojennych.

Jednocześnie zawiadamiamy, że z 
dniem 10 bm. sprawy pomocy pie« 
niężnej dla osób unra—rconych do za* 
opatrzę"^ inwalidzkiego będzie za* 
latwiać nie Związek Inwalidów, lecz 
referaty pracy i pomocy społecznej 
odnośnych prezydiów Rad Narodo* 
wych.
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'afafelieton

Rozpoczął się październik, miesiąc 
bardzo niebezpieczny dla naszych 
budżetów domowych ze względu na 
fakt, iż właśnie w październiku wie­
lu z nas obchodzi swoje imieniny. 
Mamy więc Edwarda, później Jadzię, 
Małgosię, Irenę i Tadeusza, prócz 
nich sporą kupę różnych Kalikstów, 
Ewarystów, Kryspinów i Rafałów.

Celem tego felietonu jest opraco­
wanie sposobu, w jaki winien zacho­
wywać się osobnik, obdarzony przez 
rodziców dźwięcznym imieniem Ka- 
likst lub też Rafał.

Na początku musimy zdać sobie 
sprawę z tego, iż wszelkie stare 
chwyty, w rodzaju wymieszania na 
drzwiach napisów „Uwagal Dżuma i 
tyfus plamisty", lub „Wyjechałem 
na urlop do Szklarskiej Poręby" — 
nie odniosą żadnego rezultatu. Zde­
zaktualizowały się i wyszły z mody, 
Nic mas nie uratuje, o Czytelnicy, od 
najazdu gości imieninowych! Żadne 
matactwa i podstępy! Z godnością 
minniście stawić czoła niebezpieczeń­
stwu i z jasnym spojrzeniem wyjść 
przeciwko napastnikom. Krycie się 
po kątach nie ma najmniejszego sen­
su!

Jak więc widzicie, na wstępie na­
szych żałosnych rozważań dochodzi­
my do żałosnego wniosku, że przezna 
czonego nam losu nie jesteśmy w sta­
nie umknąć i że należy pomyśleć o 
tym, w jaki sposób nakarmić i na­
poić „miłych" gości.

Tam i ówdzie pokutuje jeszcze prze 
sąd, uzależniający obfitość i jakość 
imieninowego poczęstunku od warto­
ści otrzymanych prezentów. Przesąd 
ten musimy stanowczo zwalczać, bo­
wiem ro praktyce okazuje się nie­
możliwym do zrealizowania. Skąd 
np. miły solenizant wie, co mu przy­
niosę, krawat, czy ośmiolampomą su­
perhet erodynę? Aż do chwili mego 
nadejścia jest ciemny, jak tabaka w 
rogu, a musi przecież przygotować 
jaki taki poczęstunek! Załóżmy, że 
znając mnie jako człowieka oszczęd­
nego spodziewa się prezentu w po­
staci zwrotu książki, którą od niego 
przed rokiem pożyczyłem i przygo­
tował tylko butelkę mody sodowej, 
plus 5 kanapek z kiełbasą, a ja zja­
wiam się z kuponem „setki"! Kom­
promitacja! Musi na łeb, na szyję 
gnać do spółdzielni, kupować flaszkę 
wykwintnego wina i cały kosz różno 
rodnych smakołyków. Albo odwrot­
nie. Przygotował masę trunków, nóż­
ki na zimno, śledzia w śmietanie, sa­
łatkę itp. a ja przychodzę z używa­
nym krawatem.

— Masz, solenizancie! — mówię. — 
Skromny prezent, ale ze szczerego 
serca!

Wtedy solenizanta trafia szlag i 
szybko chowa do kredensu przyszy­
kowane wiktuały. Albo jeszcze je­
den wariant. Ja przynoszę aparat 
fotograficzny, a Józio Pacan rachi­
tycznego fiolka. Jak ma się zacho­
wać solenizant, czy może przede mną 
postawić gęś pieczoną, a przed Jó­
ziem 2 bułki z „metką"?

Jasne, że nie. Najlepiej by było, 
gdybyśmy mogli przyjmować prezen 
ty w przeddzień imienin, niestety — 
nie wypada tak postępować. Musimy

Smś^Btinu
(Wykład pierwszy)

■ zdać się na naszą Intuicję, sięgnąć 
i z westchnieniem po forsę i wydelego- 
i mać małżonkę po zakupy.

W zakupach trzeba zachować u- 
miar, bowiem staropolskie porzeka­
dło „świnią i gość nigdy nie ma 
dość" — oparte jest na krzywdzącym 
gości nieporozumieniu. Są wpraw­
dzie tacy nienasyceni goście, lecz ze 
zrozumiałych względów nie powinni 
się oni znajdować wśród przyjmo­
wanych przez nas biesiadników.

Program imieninowego przyjęcia 
pozostawia się uznaniu zaintereso­
wanych. Zdaniem fachowców przy­
jęcie wzorowe winno wyglądać na­
stępująco: herbatka, ciasteczka, win­
ko. Zamiast tłustego mięsiwa — a- 
negdotki w wykonaniu solenizanta 
Zamiast wysokoprocentowych, trun­
ków — recital śpiewaczy pani do­
mu. Tanio, zdrowo, kulturalnie. Na 
koniec można zaaranżować maleń­
kiego pokerka lub brydżyka. Jeśli 

i dopisuje nam szczęście — możemy 
załatać dziurę, jaką m naszych fi­
nansach uczyniły wzmiankowane wy 
zej,ciasteczka, winko i herbatka.

Do sprawy imienin — jako nadzroy 
czaj aktualnej — postaram się jesz­
cze powrócić, na zakończenie pierw­
szego wykładu chcialem jednak do­
dać. iż nikogo nie należy zapraszać. 
Jeśli przyjdą — trudno, dopust Boty, 
jeśli nie — Wasze szczęście...

■ JUR

Eustachy Białoborski, Kraków

Seledynowe słońce - siny księżyc
Kraków, w październiku 

GF lemię otacza płaszcz powie- 
_ trza, które odgradza czło­

wieka od pustki przestrzeni mię­
dzyplanetarnej. spełniając w sto­
sunku do człowieka i przyrody, 
zwłaszcza organicznej, wielo­
rakie zadania. Tlen powietrza 
jest niezbędnie potrzebny do ży­
cia większości stworzeń. Powie­
trze z wielką zawartością wilgo­
ci, jest wybitnym czynnikiem, 
regulującym klimat.

Obserwacje astronomiczne, 
gwiazd. Słońca j Księżyca odby­
wają się z reguły poprzez — jak­
by — szybą powietrza, zwykle 
dość nieczystą, a wyniki są z te­
go powodu często, mniej czy wię­
cej — niedokładne.

Dlatego obserwatoria astrono­
miczne buduje się w miarą mo­
żliwości — zdała od miejsc, gdzie 
potwierze jest specjalnie nieczy­
ste (kurz i dym w miastach) i na 
większych wysokościach. Na po­
ziomie Giewontu mamy pod no­
gami około 30 proc, najgęstszego 
i najbardziej zanieczyszczonego 
powietrza, tak że wszelkie obser­
wacje z takiego poziomu są bez 
porównania dokładniejsze.

Z drugiej jednak strony, obec­
ność powietrza z jego nieczysto­
ściami (para. dym. kurz itp.) 
jest źródłem wielu zjawisk atmo­
sferycznych. Zorza wieczorna i

■sp apt
Marchwiński mistrzem Polski

na lorze kolarskim
LODŹ. Na borze wr Helenowle odlbyły 

Se zawody kolarakie o tytani dłuigodyatan- 
sowego mierzą Polsflci na terze na rok 
1930, w kategorii o«awiodinikófw ,,'licenctfo- 
no'wamyck“ 1 „toartohrlez^w".

.,.Kan<ow*iczie“ startowa II na dysrtwinre 
25 k-m. Z 13 błocących odział — wyafcflg 
ukończ yko 7.

Bezkoakiurwicyjiny okazał -alę Dlilk z FJE3S 
Włókniarz, który wygrał -wazyatkie fini­
sze, zdobywając 12 pkt. i uzyskując cza-s 
42:28,2. Druigle mlejwco 1 tytli/ł wicemi­
strz Potoki adofoył Szurka Włókmlanz 
Wroeh'w x 9 pkt., .prsed Melonem Kofle- 
jarz Warszawa — 5 pkt.

Wyście tp-n iprzyniórt kiilka aMerzeń 1 de­
fektów. W iwyśc!<u ma dystansie 50 km 
(125 okrążeń tioru) srtairtowało 25 kolarzy 
Wyiścig mkioAczyło 14.

Faworytem tej konk-u-rencji był B<«k. a 
jego ntajgroźniejszymi rywalami: Sałyga, 
Bor ucz i MaTchiwińisfai.

W ogólnej pumkltaeji wygrywa Mar- 
ehwińwki Spójnia Łódź — 10 pił., przed 
Bo-ruczem LKB Włók® airz I Gabrycheim 
LKS W1ótan“arz, 4) Kndert Gwardia War­
szawa, B) L1s*lewioe Gwardia Łódź.

Czas zwycięzcy — 140:34,2,

Mistrzostwa WP

200 tysięcy zł
p odbudowę Warszawy

KRAKGW. Na SbadliOnte Gwwsdll rwe- 
grano mocz ptłkaraki oiMboyftw byłych kilu 
bów Cracow!! i Wisty, lakoAczony wyni­
kiem remisowym 3;3. Mecz przyniósł do­
chód w wysokości ponad 200 tys. ri, które 

• przem-i cziono na Fundusz Odibndowy W*r- 
I szawy.

WARiBEAWA. W iponledialałetk odbyły 
na stadionie WIP tray delsze tąpotkwla 
ki nożnej o mietrzostwo Wojoka Pwlsk'e- 
go. NiespotManikę przyniosło spotkatnic 
Kraików — MarynaiTka, w którym maryna­
rze, Slaibsl techmlcmie, zagrali batrtdzn am­
bitnie 1 zabrał!, uważanemu za faworyta mi 
strzostw, zespołowi Krakowa punlkt, remi­
sując 3.-3 (14).

W pozostałych spotkaniach Warszawa 
pokonała Bydigo-szcz 3:0 (0:0), a Lotnic­
two odniosło trzecie zwycięstwo, bljąc WY o 
claw 24 (0:1).

Na ciele talbel! mlstiraomtw insjdinje się 
nadal, krocząc- bet poraiki LoknlCrwo —

Kra-8 ptt., iptrswl WUrarawą 5 piet. 1 
kawern 4 pW.

*lę
P«-

poranna, fata morgana, tęcza sło 
necŁna i księżycowa, korona i 
aureola Księżyca i Słońca — oto 
kilka takich przykładów takieh 
zjawisk. Więcej skomplikowane, 
to — światło zodiakalne, zorza 
północna i świecenie gwiazd spa 
dających, gdzie do czynników 
ziemskich — dołączają się także 
kosmiczne, czyli pochodzące spo­
za Ziemi.

Ostatnio byliśmy w Polsce 
świadkami rzadkiego i w facho­
wej literaturze nienotowanego 
zjawiska atmosferycznego. Za­
częło się ono w zachodnich dziel­
nicach kraju. Pierwszy zanotował 
je Szczecin. Oto w środę, dnia 27 
września 1950. przedpołudniem, w 
dzień słoneczny i bezchmurny, 
tarcza słoneczna przybrała inten­
sywny kolor seledynowy, tzn. ja 
sno-zielono-niebiesikawy.

Normalnie słońce ma kolor jasno­
złoty, który w fizyce nazywa 

! się „biały" i składa się z miesza 
niny kilku barw. Światło slonecz 
ue. przepuszczone przez szklany 
pryzmat, rozszczepia się na sie­
dem kolorów tęczy w porządku: 
czerwony, pomarańczowy, żółty, 
zielony, błękitny, granatowy i 
fioletowy.

Gdy tedy światło słoneczne mią 
ło w. Szczecinie kolor seledynowy, 
należy wnioskować, że z miesza­
niny wymienionych barw tęczy 
znikły kolory czerwony, pomarań 
czowy i żółty. Takie zniknięcie 
powstałe albo na skutek rozpro­
szenia, czyli odrzucenia tych ko­
lorów, tak że tylko reszta docho­
dzi do oka widza, albo też na sku 
tek pochłonięcia (absorocji) przez 
jakąś przeszkodę, postawioną na 
drodze światła.

Pierwsze podejrzenie pada w 
podobnym wypadku na parę wod 
ną. która stosownie do tempera- । 
tury i ciśnienia powietrza, może 
być albo niewidzialna, albo wi­
dzialna w postaci mgły, kropli 
deszczu lub kryształków lodu.

W krytyczną środę Kraków 
miał pogodę chmurną i deszczo­
wą, tak. że przez cały dzień Słoń 
ca w ogóle nie było widać. Roz­
jaśniło się dopiero w czwartek, 
kolo południa. A popołudniu, ko­
lo czwartej. Słońce nad Krako­
wem przybrało kolor... Jaki? Na 
turalnie: seledynowy!

A koło ósmej wieczorem zajaś- . 
niał dla odmiany Księżyc niesym 
patycznym. sinym, matowym ko- | 
lorem. bez zwyczajnego połysku

znanym blaskiem.
Należy stwierdzić zatrm, że 

przyczyny, które spowodowały o- 
pisane zjawisko w Szczecinie. po­
trzebowały przeszło 30 godzin, a- 
by dostać sie do Krakowa. Czy 
to mgła tak wędrowała? Mgła, 
której w środę i czwartek było 
w Krakowie poddostatkieinł

Warto tu wsnomnieć ciekawe 
zdarzenie z r. 1883. Wybuch! wte­
dy wulkan Krakatoa na wyspach 
Sunda (Wschodnie Indie), wy­
rzucając olbrzymie ilości deli­
katnego pyłu, który rozpostarł 
się w atmosferze całej Ziemi i o- 
padal bardzo powoli. Barwy zórz 
porannych i wieczornych przez, 
wiele miesięcy owego roku od­
znaczały sie wyjątkowym bogac­
twem i pięknością odcieni.

Dla wytłumaczenia zjawiska 
szczecińskiego należy przeto przy 
jąć raczę i wędrówkę jakiegoś py 

: lu, być może pochodzenia kosmicz- 
[ nego, który w postaci chmury, 
niewidzialnej dla 
także do Krakowa 
dżin, w wysokości 
toferycznej:

Pył taki może w____________
kosmosu świecić, a znalazłszy się 
między Słońcem czy Księżycem, 
a okiem widza, może rozpraszać, 
lub też pochłaniać pewne promie­
niowania, zmieniając tym samym 
barwę źródła światła.

Dla przykładu można przyto­
czyć zjawisko rozpraszania świa­
tła słonecznego przez cząsteczki 
powietrza wskutek czego powsta 
.ie niebieska barwa nieba. Powie­
trze iest bezbarwne i przezroczy­
ste. Ale białe światło Słońca jest 
przez nie tak rozpraszane, że do 
oka widza dochodzi tylko promie 
niowanie niebieskie, gdy spoglą­
da do góry.

Warto tu napomknąć, że znany 
polski znakomity fizyk dr Ma­
rian Smoluchowski. profesor UP, 
przedwcześnie zmarły, potrafił w 
laboratorium demonstrować „nie 
bieskość* powietrza, czyli jego 
własność rozpraszania białego 
światła.

Zjawisko tego rozpraszania ni* 
jest wcale takie proste. Oto po­
wietrze. skoncentrowane przez 
skroplenie, czyli w stanie płyn­
nym, ma silnie niebieski kolor. 
Ta barwa — to już nie — rozpra­
szanie. Związki wyliczonych 
barw tęcey, tworzących światło 
białe, płynne powietrze poehła- 
nie wszystkie promieniowania, z 
, „J
bj.ia. Zatym w tworzeniu się nie-

I...1—i nieba zapewne 
.jakąś role odgrywa także pochla 
nianie czyli absorpcja.

oka. przybył 
w ciągu 30 go- 
zapewne stra-

przestrzeniach

> , ■ .... ,1"' ....i smiv niuiuieuiuwauia, z
barwy płynnego srebra, opiewa- . wyjątkiem niebieskiego, które od 
nego przez tylu poetów. Dopiero „ L,
niedługo przed północą Księżyc bieskiego koloru 
wrócił do codziennej czy conoc- ‘ '
nej „formy", świecąc normalnym

ROZRYWKI UMYSŁOWE

j| SPRZEDAŻ H ||?QKOIUPOSZUKUJĄ|

Jadalnię orzech - dęlb, 
pokój kombinowany — 
sprzedam. Oferty IKP 
Bydgoszcz „724". (0724

Pracująca poszukuje po 
koju Toruniu. Oferty 
IKP Toruń, Chełmińska 
nr 16. (0728

PROGRAM RADIOWY NA CZWARTEK, 5. 10. 50.
5.00 Poeaąb k audycji. — 14.30 Koncert dla szkól. - 

5.03 Syg*nad caasu. — 5,05 15.00 Ha'rniioni'jka — rn-uzy
r e s z-c zen*i o wi a dom ośc i

po radnych. 5.10 Audycja |
(Na ws:. 5.20 Koncert dila' 
św ata pracy. 6,00 Shresz-t 
cz-n’e wiadomości pona>n- j 
ny?li. 6.05 Gimnastyka. —, 
6.15 Muzyka O'Peretko'wta. - 
6.45 Pnogram dmia. 7.00 .a. 
Dziennik poranny. 7.15 Mhi cja języka rosyjskiego. — 
zyka. 8 00 Streszczenie w;ia 17.35 PleAni radziecki. —

ka. 15.10 Pieśm' Niewia- i 
(loan's ki ego w wyk. Joammy I 
Krysińskiej 15-30 Audpcja 
dla świetlic dziecięcych. — 
15.50 W rytale ta necanym, 
17.00 Dziennik połpoflttfdiniio 
wy. 17.15 Kowicert zes'potbu 
manMdoliaiifrtów. 17.40 Lek-

...4 117.55 Pieśni rąldalecMr. — 
domośei potnamnych. — 8.05.19.00 Walce. 19£0 Muiytea 
”------ —'y' tadowa. 19.45 OdlpoiwleKlziPrzerwa. 11.50 G4as mają 
kob ely. 11.57 Sygmał cza-i fali 49. 10.35 Polska pleśli 
su i h r-iał z wieży Mairiac masowa. 20.00 Dżienmlik 
klej. 12.04 Dziemnck połud-> wieczołrny 20.80 Kolncert 
dniowy, 12.15 Melodie kom ork:ostry IŁoagł. Śląskiej. 
Płozytorów radzieckich. — 21.30 Muzyka 1 aktuafllno- 
12.30 Audycja d'la wsi. — ścl. 22.00 Piisarze przed m*i 
12.55 Melod e ludowe. 13.15j kroifonem — Brandys. 22.20 
Przerwa. 18.25 Proigram' $tyli.a<ywana piol>ska muzy- 
dn>i3. 13.30 Audycja szkol- ka lu-dcwa. 23.00 Ostatnie

wliadKMmości. 23.10 Program 
na dizleń naslbqpny. 28.15 
instrumenty dąte. 24.00 Ła 
kończenie aradycj’, hymn.

na dla Mas 3 1 4. 13.30 li­
twory skrzypcowe 1 wio­
lonczelowe. 14.15 Fragment 
nlednukowanej powieści 
Sćilbor-Rylskiego „Węgieł" 
_____________ ______i__

Zakupimy

woltomiauE lampowe 
selektywne, typ Draht- 
funk-Messhoffer firmy: 
Siemens, Lorenz lub 
te-ka-de na baterie 
Wiadomo'ć kierować: Radio- 
fonlzacja Kraju Dyrekcja 
Okręgowa — Bydgoszcz — 
Al. 1 Maja 48. i996

|| POSADY WOLNE ||

Księgowy magazynier 
samodny potrzebny od 
zaraz na majątek. Ofer­
ty IKP Bydgoszcz ,Ma- 
jujtek'*. (0726

B -aauw ||
2 pokoje wyjęte — xa 
zwrotem kosztu Byd­
goszczy — oddam. Ofer 
ty IKP Bydgoszcz , 725"

(0725)

2 pokoje kuchnia wy­
gody Sopot zamienię na 
Bydgoszcz. Sopot, 22 Lip 
ca 22-5. (4996

REDAKCJA 1 ’ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 1 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 
Za niedoręczęnle pisma, spowodowane silą wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezaniówlonych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nic odpowiada.

Film radziecki 
uczy techniki 
jazdy na nartach
KRUUKPW. Btaraniem Polśklego ZwlĄibu 

Nncl«rrt1ęgo ttjt* walono w Jędrnym 
r. kin kwnkowsk-lcb fltaa raridMki yt.: 
Technika jasdy na nartach.

Wspaniały tam ftta otgląalalo aetkl ml- 
łoAnUków marcia rwOw a. ctłankowp repra- 
rentaeyjnrj kattry PHN, praefcywaJaco aa 
stadiach t Krakowie kadra InWtrafcłor- 
sk ona® Zaraąld PKN.

Wtftęp na aeainse był beaplatiny. Ptrtrra- 
no Jodyn'e dobrowolne daCki na ódhmrionę 
W a>n«ia wy.

Dożywotnia 
dyskwalifikacja 
Poświata

KiRA/KOW. Zanąid iKlułbu Oignłwo Kra­
ków JełrSnotmyśln^ uchwalą nłkaral zawod­
nik* aefirejl piłki. nośnej — Lwdwlka Po­
świata doły-wotnlą drifcwallfikarją. Pr*y- 
oiyną dyskwalifikacji byto nłespfortaawe «a- 
chowanie «'ą Poświata, brak dyscypliny, 
kr.ną(b.1ność, a w SłeragóFnoŚc! wałoif<xwe pi­
ja ftsftiwo.

Na wysoki wymiar kary wypłynął fakt, te 
Poświat, tnłmio klik akr otinych uipomnleń, 
nie wykazywał baldtaej poprawy, > a raćbo- 
wantem awollm dawał jak najgorszy pray 
Wald rówieśnikom i młodszym koćogoan.

Zarząld klufbra Ogniwo ipWdkretWlt, ie dlla 
Poświfalta, jako jrtJnióStM poz/bawlomoj 
nsteftlch walorów etyennycŁ, moralnych 
I wportowydh ula ma miejsca w sieregach 
sportowców PoWkl Lufdowej.

U*. K1UEYZOWKA 

ABCDEFGH

8
9

Rysunek bez podpisuul. „Aa“ (Bydg.)

Pwulomo: 1A. rotSlllM, prsyiprtnra do 
potraw. IB. wanloała przenoinia. 1C. Imię 
AeńsMe. 8C. symbol ig-llsnra. TO. cółka Zeu­
sa. IB. miejscowość w Ablaynll, nad rze­
ką Baraka. 6E. wyczyn aportowy. IE mla 
Sto w ipBd.-®aidh Szwwajd. 5F. im. zdyacy.pli- 
ncwani1. IG. Bożek sgl.psk'. 4G. caęść esasz 
M, iw Ikżóraj leży móag. 3H. Kaids ą dwóch 
pojęć względnych. 11. w ma tematyce: li­
nią IMlękotycrca.

Pionowo i Al. dmtewczyna letni wa, opie­
szała. Ą>. wyępa należąca do Małych An­
tyli. A3, otwoe krzewu Mb rośliny ogro­
dowej I leśnej. H3. ętarót: Kentucky. A4. 
pomoc, opieka. G4. esczyt w Bntgarll — 
w górach Starej Plaminy. AB. wyspa u 
pin. brsegów Sztazcjt. F5. ryba. AB. do­
wódca trarecki. KB. nibwór sceniczny wy­
rażony iprzetz taffllec 1 mlmłkę. AT. przy- 
imefc. DT. miasto w kaintomlle Tlctao w 
Szwajcarii. D8. nbrod.n'czy zamach. A9. 
gmach a mlaszikamlam! dla diuchowleń-

1*1. DOMINO
Dwaj afrykańscy mlstrrowle gry w dw- 

ni'no postanowili rozegrać partię pod go­
łym nibbeni. Jako „teren" roagrywkl obrał' 
miejsce pod pewnym drzewem. Należy 
odgadnąć nazwę drzewa, g-dze odbyło ątę 
towarzyskie spotkanie.

ul. Zbigniew Derfert — Bydg.
Rozwijanie do 20. 10. hr.
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PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. — PRENUMERATĘ POD 

OPASKĄ WPŁACAC NA KONTO PKO nr VI-186L
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 

WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 
BYDGOSZCZ. UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 1 33-42

OGŁOSZENIA drobne po 50 sl za słowo. Minimalna opłata 
'•:> 10 słów. Maksymalna'Ilość 30 słów. Ogłoszenia milimetr.: 
w tekście 360 zł, za tekstem 150 zł, nekrologi 100 zł za 1 mm. 
ogłoszenia w specjalnej rubryce 1.000 zł za 1 wiersz 
2-larttowy (za tekstem). W nied/Jele I święta 50«/« dnotej. 
Za terminowe zamleszezeme ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW“, w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 - telefon 18-91. E-1-22


